
PRZEGLĄD
ROLNICZY, HANDLOWY I PRZEMYSŁOWY

Pism o bezpłatne, wychodzące dwa razy na tydzień IT WARSZAWA. — ŚRODA.
przy N— I

d z ie n n ik u  w a r s z a w s k i m . " Dnia 13 (25) Sztycznia 1855 roku.

„ W  tym p rz ed m io c ie  odsy łam y naszych czy te ln ików  do  Nru 6 6  
P rzeg ląd u  R oln iczego  z r .  zeszłego, a m ianow ic ie  do  ar tyku łu  w s tę p n e ­
go  z ryciną;  dla lepszego je d n a k  w yjaśn ien ia  obu  spo so b ó w  w y d o b y w a ­
nia pni, p rze d s taw ia m y  je  w  dw ó ch  ryc in ach ,  za ręcza jąc  za  p e w n o ś ć  
skutku, jeżeli w y k on an ie  o d p o w ie  w ym agan iu ,  to  jes t:  aby  d rą g  użyty 
do  w y k rę c a n ia  pni nie  by ł ani za zbyt cienki ani za k ró tk i ;  także  ł a ń ­
cuch  z h a k :em  po w in ien  być tćj g ru b o śc i ,  żeby w y trzym ał parc ie  d rąg a  
ch o ćb y  p r z y  n a jg rub szy m  p n ia k u .11 (P rzy p .  R edakcji) .

1. Ł a tw ić j  je s t  w y k o p a ć  ca łe  d rz e w o  razem  z p ieńkiem , jak  je  

ściąć, a  po tem  w y k o p y w ać  p ie ń .— C zęs to  je d n a k  zn a jd u ją  się sam e p n ie  
w z iem ';  te  w ięc trzeba  odgrzebaw szy  na  o k o ło  ziemię, w yw ażać  d r ą ­
giem  lub ladą. Nie m a jąc  żadnćj do  tego m achiny , o d k o p a ć  r ia jp ić rw  
o k o ło  n ich  ziemię, p o p rzy c inać  na jg rub sze  k o rzen ie ,  i w y w ażyć  p ień  
zw ycza jnym  d rą g iem , a d o p ie ro  po tćm  w yd o b y ć  i re sz tę  k o rzen i .  W y d o ­

byw an ie  św ićżych zd ro w y ch  p ie ń k ó w , op łaca  zazwyczaj sow ic ie  p ra cę  

o k o ło  k a rc z o w a n ia  po d ję tą ,  a n a w e t  je szcze  niekiedy zysk p rzy no s i .
2 .  R ozs trze la ją  także  karcze  p ro ch em , ale p racę  tę tylko pew n i i 

zdatn i ludzi w y k o n y w a ć  m og ą .  W ie rc i  się z w ićrzchu  dziurę  na  12 ca ­
li g łę b o k ą ,  z ak ła da  się w  n ią  nabój p ro c h u  z d ług im  n as ia rk o w an y m  

szn u rk iem , na p ro c h  ubija się p iasek , a po tem  zapa la  się h u p k a ,  d o  k o ń ­

ca  s zn u ra  przyw iązana .
3 . Gdyby się sp o d z iew ać  m ożn a ,  że ko rzen ie  p o ro s t  w ypuszczać  

b ę d ą ,  tedy zos taw ić  p rzez  p ie rw sze  trzy lata k a rczo w isk o  na p a s tw isko ,  

by m ódz  w yciąć co roczn ie  m łody  p o ro s t
4. W y k o p u ją c  p n ie  i d rzew a ,  należy zaraz i kam ien ie  up rzą tać .

5 .  N im się co zasieje, trzeba  w p rz ó d  s ta ra n n ie  k a rczo w isk o  u- 

p raw ić .
6. Pospolic ie  ro zpo czyn a  się e h o d o w a n ie  roś lin  na  ka rczow isko ,  

o d  roś lin  o k o p o w y c h ,  np. od  kartofli .  P o  n ich  n a s tępu je  ow ies,  żyto  i t a ­

t a r k a ,  późnićj len, a jeżeli ro la  jes t  o d p o w ied n ia ,  także rze p ,  rzep ik ,  

g ro c h  i t. d.
7 .  D o p ra w io n y  ua  ro lę  g ru n t  leśny n ie  p o w in ien  zaraz b yć  docna  

w ycieńczony  ch o d o w a n iem  roślin ,  ale go tćż trz eb a  p om ie rzw iać  po t ro -  
szę, T y lk o  n a  n ieszczęście  reguły  tćj r z ad k o  się trzym ają , w yciągają  o- 
w szem  z n o w in  m oc  do  o s ta tk a ,  a nie m ierzw ią , aż  d o p ie ro ,  k iedy  już

ca łk iem  w y ja ło w io n e  zosta ły .
8. P o n iew aż  w g r u n ta c h  leśnych u t w o r z y ć  się m o g ła  znaczna  ilość 

p ró c h n icy ,  p rze to  sku teczn ie  jest m ierzw ić  je  w a p n e m  lub m arglem , k t ó ­

r e  ro zk ład a ją  p róchn icę ,  a gaszą i t r aw ią  kw asy .

Przeistaczanie, czyli wyrabianie zieuii 
płonnej na rodzajna.

(D okończenie).
Przeistoczenie na rolę orną gru n tu  leśnego. [Radowanie, karczowanie).

Ju ż  się p o w ied z ia ło  po w y żć j ,  że lasy o c h ra n ia ją  zboża  b lisk ich  

p ó l ,  i że  na  w ielu  miejscach w tym celu d rz e w a  sad z ić  p o trzeba ;  w ia d o ­
m o  także , iż wycięcie lasów  na g r u n t a c h  sypk ich  s ta to  się p rzyczyną za­
sypan ia  p iaskiem  bliskoległych p ó ł  u ro d z a jn y c h ,  p rz e is ta c z a ją c  zatem 

g ru n t  leśny na  ro lę  o r n ą ,  w szystk ie  te  oko licznośc i d o k ła d n ie  w p rz ó d  
ro z w a ż y ć  na leży .  Jeżeli zaś wszystkie  s to su n k i  p rze m aw iać  b ę d ą  za 
p rze is toczen iem , tedy w y k o n o ć  p o d ł u g  n n s 'e n ' i i a rv rh  n r a w t Rp I t



9.  P o s t ę p o w a n i e ,  p r z y  k t ó r ć m  z o s t a w i a  się p i eń k i  w  ziemi  i n a  o-  

k o l o  n i ch  się r o l ę  u p r a w i a ,  j es t  n a g a n n e , g d y ż  p s u j e  i n a d w e r ę ż a  n a r z ę ­

d z ia ,  n i sz cz y  z a p r z ą g  u s t a w i e n i e m  s z a r p a n i e m ,  u t r u d n i a  u p r a w ę ,  a  p r ó c z  

t e g o  n i e d o k ł a d n ą  czyni .  •

Doprawienie na rolę krzew inam i i  d a m ą  zarosłego pastw iska zdziczałego.

G d y  p r z e s t r z e ń  p e w n a  z a r o s ł a  j es t  k r z e w i n ą ,  t r ze b a  o c z y s z c z a j ą c  

j ą  z niej  d o k ł a d n i e  p o w y b i e r a ć  k o r z e n i e ,  a b y  n a  p ó ź n i e j  n i e  w y p u s z c z a ­

ł y  i n i e  z a d a w a ł y  p o w t ó r n e j  p r a c y .  W y c i ę t ą  k r z e w i n ę  w r a z  z k o r z e n i a m i  

i z e b r a n ą  d a r n i ą  u k ł a d a  s i ę  na  k up y ,  a p o t ć m  w s z y s t k o  r a z e m  się pal i .  

Z r e s z t ą  p o s t ę p u j e  się t a k ,  j a k  p r zy  p a l e n i u  d a r ń .  Je że l i  g r u n t  z b y t  j es t  

m o k r y  i m a  w  s o b i e  wiele  k w a s ó w ,  t r z eb a  p o p r z e r z y n a ć  g o  r o w a m i  i z a ­

r a z  n a  j e s i e ń  p o d o r a ć ,  a by  m r ó z  i o s t r o ś ć  z i m o w e g o  p o w i e t r z a  w s k r o ś  

g o  pr ze j ę ł y ,  a n a  w i o s n ę  z a s i e w a  się z a r a z  o w i e s ,  p r o s o ,  t a t a r k a  l ub s a ­

d z ą  się k a r t o f l e  P o  j a r z y n i e  z a r a z  m o ż e  n a s t ę p o w a ć  oz imi na .

W yrabianie gruntów  torfowego i  murszatego.

N e j c z ę ś c i ś j  z a m i e n i a j ą  g r u n t a  t e g o  r o d z a j u  n a  ł ą k i ,  g d yż  w y d a j ą  

z a z w y c z a j  n a j w i ę k s z y  p l on  w t r aw ie ,  s k o r o  o d  c z a s u  d o  c z a s n  w o ­

d ą  o b l a n e  z o s t a n ą .
W y r a b i a n i e  p o c z y n a  się,  jeżel i  g r u n t  j e s t  z b y t  m o k r y ,  o d  o s u s z a ­

nia.  P o  n i ć m  n a s t ę p u j e ,  j a k o  p r z y s p o s o b i e n i e ,  p a l e n i e  d a r n i ,  a l b o  p r o ­

s t a  o r k a ,  p o d  m a r g i n w a n i e  l u b  w a p n o w a n i e .  D w a  d o  t r z e c h  l a t  o r z e  

s i ę  w c i ą ż  da le j ,  s i e je  t a t a r k ę  i wi lczy b ó b  n a  z i e l o n ą  m i e r z w ę ;  a n a k o -  

n i e c  o w i e s ,  r a z e m  z t r a w ą  l u b  b i a ł ą  k o n i c z y n ą  na  p a s z ę .  B i e r z e  s i ę  1 8  

d o  2 2  funt .  n a s i e n i a  t r a w y ,  a  8  funt .  s i e m i e n i a  bia łe j  k o n i c z y n y  n a  m o r ­

g ę .  W ł a s n o ś ć  rol i  w s k a z u j e ,  j a k i e  d o b i e r a ć  n a s i o n a .  N i e k t ó r e  g r u n t a  

t o r fo w e  i m u r s z o w a t e  z a w i e r a j ą  w s o b i e  wi e l e  z iemi .  W  t a k i m  raz i o n i e  

p o t r z e b a  pal i ć  d a m y ;  lacz p o s t ą p i ć  w s p o s ó b  n a s t ę p u j ą c y :
Z b i e r a  się  w i e r z c h n i ą  w a r s t w ę  ziemi  z n i e p a l o n e m  w a p n e m  i ze  

s p r o w a d z o n ą  z iemią  w k u p y ,  d a j e  się im l eż eć  p r z ez  p ó ł  r o k u ;  p r z e r a b i a  

się  p o t ć m  d o s k o n a l e  i r o z r z u c a  e a ł ą  t ę  m i ę s z a n i n ę  n a  r o l ę .  P o c z e m  m i e ­

r z w a  g n o j o w a  t e m r y c h l e j  n a s t ą p i ć  w i n n a ,  i m p u l cbn ie j s zy  j e s t  g r u n t .  

D o p r a w i o n y  n a  r o l ę  g r u n t  t o r f o w y  i m u r s z a t y  o b r a d z a  d o b r z e  z p o c z ą t ­

k u  o w i e s ,  k a r to f le ,  t a t a r k ę  i r z e p  l u t ow y ;  pórźniśj  i o z i m i n ę  s i ać  m o ż n a .

Doprawianie gruntów  leśnych i  piaszczystych-

J e że l i  g r u n t  l eś ny  g ę s t o  z a r o s ł y  j e s t  m c h a m i ,  w r z o s e m  l ub  i n n e m i  

r o ś l i n a m i ,  n p .  j a g o d a m i ,  b o r ó w k a m i  i t. p . ,  t e d y  r o z p o c z y n a  s ię  j e g o  

w y r a b i a n i e  o d  p a le n i a ,  c o  t ern  poży t e c z n i e j s z e m  b ę d z i e ,  i m  wi l go tn i e j sz e  

d n i e  i p o w i e t r z e  w  c za s i e  tćj  r o b o t y  t r w a ć  b ę d ą .  A b y  o g i e ń  n i e  r o z s z e ­

r z a ł  się  za  d a l e k o ,  w y b i ć  r o w y ,  j a k  d a l e k o  iść m a .  P o p i ó ł  m i a ł k o  się p o -  

t ó m  p r z y w ł ó c z y .
Je że l i  zaś  g r u n t  n i e  b a r d z o  j es i  z a r o s ł y ,  t e d y  z o r a ć  g o  n a j p i e r w  

m i a ł k o  z  p o c z ą t k i e m  lata ,  a  p o w t ó r z y ć  g ł ęb i e j  w j e s i e n i  i z a s i a ć  n a ń  n a  

w i o s n ę  z o w s e m  b ia ł e j  k o n i c z y n y  l ub t r a w y .  P r z e d  o w s e m  s a d z ą  się  

k a r t o f l e  w t e n c z a s  t ylko ,  g d y b y  ro l a  p r z e z  d w u r a z o w ą  o r k ę  p o d  o w i e s  

i t r a w ę  n i e  d o s y ć  j e s z c z e  u p r a w n ą  być  mi a ł a .

T a k i  g r u n t  p i a s k o w y ,  c o  p r a w i e  c a ł k i e m  z roś l in  j e s t  o g o ł o c o n y ,  

o b s i e w a  się p r z e z  d w a  lata ,  p r z e d  z a s i e w e m  z b o ż a ,  s p o rk i e r o ,  wi l cz ym 

b o b e m  i t a t a r k ą  n a  z i e l o n ą  m i e r z w ę .  Z a m i a s t  o w s a  z a s i a ć  z t r a w ą  j a r ­

k ę .  W  k a ż d y m  r az i e  na le ży  w y r o b i o n y  t en  g r u n t  n a  r o l ę  p o  z a s i e w i e  

o w s a  i ż y t a  z o s t a w i ć  p o t e m  n a  p a s t w i s k o .

W  p ó łn o c n y s h  Niemczech p o d o ru ją  g ru n t  leśny na  4  do  5  cali

g ł ę b o k o ,  p o t r z ą s a j ą  m a r g l e m  i n ń ę s a j ą  g o  z p o w i e r z c h n i ą  k i l k a k r o -  
t n ć m  m i a ł k i c m  o r a n i e m  i b r o n o w a n i e m .

W y b ó r  roś l in  w s k a ż ą  w ł a s n o ś c i  rol i .  P o s p o l i c i e  r o b i  się p o c z ą t e k  
o d  c h o d o & a n i a  c w s a  i żv ta .

J e ż e l i  g r u n t  p i a s k o w y  j e s t  b a r d z o  s ypk i  i p o w i e w rny ,  t r ze b a  n a  n i m  

w p e w n e m  o d  siebie  o d d a l e n i u  p o w z n o s i ć  p l e c i o n e  z c h r ó s t u  p ł o t y ,  p o -  

z a s a d z a ć  m ę i z y  nie p r ę c i k i  w i e r z b  i o b s i e w a ć  go  s p o r k i c m ,  wi lczym 
b o b e m ,  t a t a r k ą  i p i a s k o w ą  życicą .

Wyrobienie nierównego , dołowatego gruntu .
G r u n t  n i e r ó w n y  i d o ł o w a ł y  p r z e s z k a d z a  b a r d z o  t r o s k l i w ć j  i ł a d n e j  

u p r a w i e ;  p o w i n i e n  z ; t e m ,  o  i!e się da  i p o l e p s z e n i e  j e g o  p o z w a l a ,  b y ć  

z r ó w n a n y .  D n : e  z i m o w e ,  w k t ó r y c h  ludzie  n a j w i ę c e j  m a j ą  w o l n e g o  eza-  

s u ,  n a j s t o s o w n i e j s z e  s ą  d o  tego.  N a g ł e  z a g i ę c i a  i d o ł y  w y p e ł n i a j ą  s k ą d ­

i n ą d  n a w i e z i o n ą  z ' e m ą ,  a ' b o  też  z a w a l a j ą  się  z i e m ią  z p r z y l e g ł y c h  im 

p a g ó r k ó w .  Należy p r zy  t óm z a c h o w a ć  j e d n a k  to  p r a w i d ł o ,  a b y  z e b r a n ą  

z w i e r z c h u  z iemię  z a w s z e  o d ł o ż y ć  n a  b o k  i k ł a ś ć  j ą  d o p i e r o  z a w s z e  n a  
w i e r z c h  w y r ó w n a n e g o  mip jsc a .

U przątnienie z  ro li kamieni.
W  j a k i  s p o s ó b  u p r z ą t a ć  z rol i  k a m i e n i c ,  n i e  p o t r z e b a  t u  o p i s y w a ć ,  

g d y ż  p r a c a  ta, t ak j e s t  p r o s t a  i ł a t w a ,  iz k a ż d y  s a m  s o b i e  w niej  p o r a d z i ć  

p o t ra f i .  N a j p r ę d z ć j  u w o ' n i  s i ę  r o l ę  s k a m i e n i ,  z a g ł ę b i a j ą c  j e  w r o w y  

i z a s y p u j ą c  z i e m i ą .  L e c z  z a s y p y w a n i e  t akie  j es t  m a r n o t r a w s t w e m ;  a l b o ­

w i e m  k a m i e n i  u ż y ć  m o ż n a ,  jeżel i  n i e  zaraz ,  to  p óźn ie j ,  d o  b u d o w l i ,  d o  

d r ó g ,  d o  p o d w ó r s a  i t p .—  R o z s ą d n i e j  z a t e m b ę d z i e  p o z b  e r a n c  k a m i e ­

n i e  s k ł a d a ć  n a  n i e u ż y t e c z n e  mi e j sc a  w k u p y ,  g d z i e  s p o k o j n i e  m o g ą  le- 
żćć ,  aż  d o  cza su  p o t r z e b y .

K a m i e n i e  w i e l k i e  r o z s t r z e l a j ą  się p r o c h e m ,  l ub też  r o z g r z e w a j ą  o -  

g n i e m ,  a p o t e m  r o z b i j a j ą  m ł o t a m ' .  K a m i e n i e  p o d z i e m n e ,  k t ó r y c h  p ł u g  

d o s i ę g a ,  p o w i n i e n  o r a c z  p o n a z n a c z a ć  k o ł e c z k a m i ,  a b y  j e  p r zy  s p o s o ­
b n y m  c za s i e  ze  z ie mi  w y d o b y ć .

D opraw ianie p rzykrych  spadzistości.
R o z w a ż y ć  w p r z ó d  d o b r z e ,  czy się  o p ł a c i  p o r o b i ć  ze  s pa d z i s t ć j  p o ­

c h y ł o ś c i  t a r a s / y ,  na  k t ó r y c h b y  m o ż n a  p o m i e ś c i ć  d r z e w a  o w o c o w e ,  w i ­

n o ,  cl  miel ,  o g r o d  >winy i t. p.  J eże l i  b ę d z i e  w a r t o  p o d j ą ć  t ę  p r a c ę ,  n i e-  

o m i e s z k a ć  t e g o  uc zy ni ć ;  jeżel i  zaś  n i e ,  o b r ó c i ć  t ę  p o c h y ł o ś ć  n a  p a ­
s t w i s k o .

P S Z C Z O Ł A .
W stęp.

T r z y m a n i e  p s z c z ó ł ,  m o ż e  r o l n i k o w i  z n a c z n e  p r z y n i e ś ć  k o r z y ś c i  w e  

w s z y s t k i c h  o k o l i c a e h ,  s p r z y j a j ą c y c h  c h o d o w u n i u .  S z c z e g ó l n e j  z aś  p o l e - -  

c ić by  m o ż n a  p s z c z e l n i c t w o  g o s p o d a r z o m  m n i e j s z y m ,  o s o b l i w i e  w ł o ś c i a ­

n o m  i t y m ,  k t ó r z y  p r zy  s w y c h  g o s p o d a r s t w a c h  m a ł o  m a j ą  o s o b i s t e g o  z a ­

t r u d n i e n i a .  Z w a ż y w s z y  n a r es z c i e ,  że  i n a  w i e l k i c h  d o b r a c h  c z ę s t o  z n a j ­

d u j ą  s i ę  l u d z i e  s t a rz y  lub z r ó ż n y c h  p r z y c z y n  n  e z d a t n i  d o  p r a c y ;  t e d y  

o b o w i ą z k i e m  p a n a  j es t  d a ć  t a k i m  l u d z i o m  u t r z y m a n i e  i s t o s o w n e  d o  s i ł  

i ch z a t r u d n i e n i e .  N V o d p o w i e d n i e j s z ć m  wi ęc  b y ł o b y  tu c h o d o w a n i e  

ps zc zó ł ,  w  k t ó r e m b y  p a n  n a j s p o s o b n i e j s z e g o  m ó g ł  p o u c z y ć .  T a c y  n i e ­

sz czę ś l iwi  z r a d o ś c i ą b y  się z a t r u d n i l i  t ą  p r a c ą ,  k t ó r a  p r zy  d o z e r z e  p a ń ­

s k i m  z n a c z n e  p r z y n i o s ł a b y  k o r z yś c i .

P s z c z o ł a  d a je  p r z y k ł a d  t ak d o r o s ł e m u ,  j a k o  t e ż  d z i t o k u ,  i u c z y  

p o r z ą d k u j  p r a c o w i t o ś c i !  J a k ż e  b y ł o b y  w i ę c  p i ęk n i e  i p o ż y t e c z n i e ,  g d y



by nauczyciele wiejscy zajęli się chodowaniem pszczół i w takowćm dzie- | j en i a  zaś, jest ich tyle, ile u! ma wydać rojów. G dyby się 
ci pouezali w szkole i w pszczelniku?!

Opis p rzyrody  pszczół.
Ciało pszczoły sk ł ada  się z t rzech części :  g łowy,  piersi  i tyłu. 

G ło w a  z p iers iami ,  a p ier si  z t y ł em,  po ł ączone  są  del i ka tną ,  n i t kowa tą  
ru r eczką .  Oczy  są  c za rne  i n ie ruchome ,  a maj ą  na o s łonę  r og ow ą  bło-  

Deczkę. Szczęki  o tw ie r a j ą  na l e w o  i na p r a w o ,  a zęby s łużą im do p r a ­
cy i do b ro n i en i a  się. Ich ryjek (pyszczek)  j es t  długi ,  r uch l iwy i gęb -za -  
sty,  k tó rym miód zewsząd  z kwia tka  w yd oby wa ć  m o g ą  Wciągn ię ty  ry j ­
kiem sok ,  p rzechodz i  do  pęcherzyka m i od ow eg o ,  a s t amtąd ,  tym samym 
kana l i k i em do k om ór k i  m iodowó j ,  w kószce lub ulu,  na zapas  dla p rzy­
szłości.  Macki  są  nad e r  g ibkie  i maj ą kilka c z t o m c z k ó  w. W  piersiach 
zna jduj e  się serce i płuca .  Cztery sk r zydełka  ma ją  mocne ,  pęczkowate  
zgięc ia ,  a gdy są z ałożone,  z ak rywa ją  cały tył  pszczoły.  U piers i  zna j ­
du ją  się trzy pary  nóżek,  z których p ie rwsza  par a  krót sza  od drugićj ,  a 
d r u g a  znów krót sza  od  ty lnych.  P r ze dn i e  n ó ż k i  s ł użą  pszczołom za­
mias t  rąk,  a tylne zaś do unoszen ia  ciała i pyłku kw ia towego ,  którer i  
w  ksz t a łc ie  kuleczek na nich owiesza j ą .  Na k oń cac h  nóg,  są  jakoby h a ­
czyki z koszyczkami .  Ty!  sk ł ada  sie z ki lku ka rb ów  czyli pierścieni ,  
k tó r e  za p om oc ą  mus zku łów  ku rczyć  się i r ozszer zać  mogą .  Pęcherzyk 
miodowy ,  s ł użący  do  u t r zyman ia  ciała,  p o ł ą c z o n y  jest  z żo łądk i em,  ki­

szkami i wnę t r znośc i ami ;  pęcherzyk j adowi ty ,  czyli żó ł c iowy ,  służy do 
t rawien ia  I do czyszczenia miodu.

Żąd ło ,  w które  tylko p szczoły  robocze  są opat r zone ,  służy ku  ich 
o ch r on i e  i s p ro wa d za  jad do rany;  znajduj e się ono  w pochewce ,  i ma 
p r zec iwn ie  po łożone  haczyki ,  które  po nk łóc iu  zostają w r an i e  i o d r y ­
w a j ą  ż ąd ło  od  pszczoły w raz  z częścią wnęt rzności .  Pszczoła ut raciwszy 
żąd ło ,  umie r ać  musi.

Rodzaje pszczół.
W  pszczelnic twie uważa  się cztery rodza j e  pszczół :  Rodzaj  p i er ­

wszy jest  koloru  c i e m n o -b r un a t n eg o ,  d ług i  i g ruby;  r odzaj  d rugi ,  jest  
szary.  Średni ą maj ąc  g rubość;  trzeci  r odza j  p r awie  jest  czarny  i mniej  
długi ;  a  rodzaj  c zwar ty  jest  c ze rwono-żó ł t y ,  lśniący i da leko mniejszy od 
po p rzedn i ch .  O ba  ostatnie  s ą  naj lepsze,  m ianowic ie  zaś  zaleca się rodzaj  

c zw ar ty  sw o ją  skr zę tności ą,  z adowo ln ieu iem i ł a t w e m  oswo jen iem.
G atunki pszczół.

K a ż d e n  zd rowy  rój  skł ada  się z t rzech ga tu n k ó w  pszczół ,  to jest: 
1 )  z k ró lowó j ,  czyli matki ;  2) z t r ę d ó w — tr u tn ió w ,  czyli s amców;  i 3)  
z pszczół  roboczych ,  k tór e  maj ą być samiczkami.

Królowa-malka.
K ró lo w a ,  także ma tka  pszczół ,  jes t  j e d yn ą  samicą w ca łym roju; 

wie lkości ą  swo ją  pr zechodzi  pszczoły pr acuj ące ,  a g rubośc i ą  t rędy 
Zwie r zchn i a  część jć j  ciała jest  j a sno -b run a t na ,  a spodni a,  koloru pię­
kni e  żó ł t ego .  Nogi  ma  ż ó ł t o b r u n a t n e ,  gdy i nne  pszczoły mają  czarne.  
K r ó l o w a  nie wych odz i  nigdy z ula,  p rócz  gdy się pszczoły ro ją ,  lub gdy 
j ą  t rędy zap łodn i a j ą .  Znosi  n ieki edy ja j ek  4 0  do 7 0  tys ęcy; zacząwszy 
ni eść  od Stycznia  aż  do  jes ieni .  Młoda  k ró l o w a  niesie j uż  w dzies iątym 

dn iu  po  wylężeniu ja jka:  a 21 dni  po znies ieniu j a j ka ,  wychodzi  z ka 
żdego  ca łki em wyksz t a ł cona  pszczoła .  Jeżel i  k ró l owa  umr ze  w czasie,  
gdzie  młody płód  się znajduj e,  t edy rob i ą  pszczoły w iększą  j e d n ę  ko ­
m ór k ę ,  sk ł ada ją  do  niej j e d n o  z jajek i wylęgają  sobie z n iego kró lowę;  

"Wyjąwszy czas r o j ów ,  nie masz w  ulu tylko j e d n a  k ró l owa ;  podczas  ro -

pszczoły roić
nie chciały,  tedy na leży pozab i j ać  k ró lo we  i tylko j ednę  zost awić  (1) .  
K ro lo w a  żyje o ko ło  t r zech lat.

Pszczoły robocze.
Pszcz o ło m lego imienia dano  tę na z w ę  dla tego,  iż one  są j ed yn i e  

p r a co w n i ka m i ,  czyli r ob o t n i ka m i  w ulu. Nie są o n e  wszakże  bezpłc io-  
wcmi ,  j ak  niektórzy  u t r zymują ,  lecz Są n i ewyksz l a ł conemi  s amiczkami .  
Pszczoły robocze  zbie r a ją  i d op raw ia j ą  poka rm,  urządza j ą  pomieszkani a ,  
p ie l ęgnują  z ap lód ,  u t r zymują  po rzą dek  i czystość w ulu ,  i s toją na s t r a ­
ży przy wylocie.  W  d ob ry m  p lennym ulu jest pszczół  roboczych 15 do  
2 0  tysięcy,  a n ieki edy i więcej .  S ą  on e  najmnie j sze ,  lecz na j żwa ws ze  i 
najskrzętnie j sze  ze wszystkich pszczół  w  ca łym ulu. I ch  ksz t ał t  i b u d o ­
wa,  p r zeznaczone  są  bardz i ś j  do  za t rudn i eń  w ulu i po  za u lem,  j ak  t r u ­
tn iów.  Dla tego też macade łka ,  usta opa t r z one  r o g o w ą  w a r g ą ,  i zęby 
mają w iększe od t r ę d ó w .  W ie k  pszczoły roboczć j  dochodz i  do  Irzecb 
lat (2).

Trędy.

Nie mają  ż ądła ,  są  c iemniejszego koloru,  kosmatsze  i większe,  jak  
pszczoły robocze ;  a będąc  samczykami ,  to jest męzkiego rodza ju,  zap ła -  
dnia j ą k ró lowę i zda ją  się być p r zezn acz one  do u t r zyman ia  zap łodu  i n a ­
dani a  mu  po t r zebnego  c iepła .  Ży ją  od ś r od ka  kwietnia do  ś rodka  s i e r ­
pnia ,  a w latach g ło dnych  tylko do l ipca. Sk o ro  u s t a ną  ro j e ,  i n ies ieni e  

jaj się skończy ,  t edy  pszczoły ro b o c z e  wy pędza j ą ,  a n aw e t  wydusza ją  i 
zagryzaj ą t rędy,  co  pospol ic ie  p r zypada  pod  koni ec  s ierpnia  Inb na po ­
cząt ek wrześni a  Po kaz yw an i e  się t r ęd ó w  p rz ed  ulem l a t a jących,  o zn a j ­
mia bliski rój .  Jeżel i  zaś t rędy rych ło  w roku  się z jawia ją ,  tedy spodzi e ­
wać  się można  pomyś lnego  dla pszczół  czasu,  a s t ąd  i znamiennych k o ­

rzyści .  Jeśli  w  maju i c ze rwcu  z imno ,  tedy pszczoły robocze  wygryza j ą  
i wy rzuca j ą  z a ród  na t rędy,  co jest  znak iem n i epomyś lnego  dla pszczó ł  
roku.  W  do b r ym  ulu s t an ow ią  t rędy ‘/ s  lub Ą/s  część całćj  j ego l ud no -  

ś t i  Jeżel i  liczba ich jest  mniejsza,  w tenczas  pszczoły robocze  m us rą  p ł ó d  
p i e l ęgnować  i opa t rywać ,  a t ćm samóm nie mo gą  robi ć  miodu,  z aczóm 
ramej  go za w s z e  będzie ,  j ak  gdyby  go  t rędy p różnu j ące  zjadły.  T rę d y  

wylatują  z u łów tylko w dni  c iepłe  i to najczęściej  w czasie p o ł u d n i o ­

wym.    (Da l s zy  c iąg  nastąpi) .

O U P R A W I E  I U Ż Y C IU  -ŁUBINU.
P rzez D ra F ranciszka  Detzhold.

(Dokończenie).

Z i a rno  n i e do j r za ł e ,  s t r ąk i ,  g ałązki  i wszelkie  o dpa dk i  na z i a rno  
zeb r ane go  ł ubinu,  s t anowią  w yb or ny  p o k a r m  dla owiec ;  tylko g r u b y c h  
ł odyżek  n i e s po ży wa ją  one.  W s z a k ż e  użyte na  podśc ió ł ,  w k ró t c e  s ię 
r o zk ł a da j ą  i n ade r  żyzny s t a n o w i ą ' n a w ó z .

Największą p r ze sz ko dą  do  upo ws zec hn i en i a  się u p r a w y  tój roś l i ­
ny by ło  do t ąd ,  po d łu g  mego zdania ,  n ad e r  ł a tw e  p suci e  się jćj z iarna,  a  
to dla  togo,  iż nie z awie ra  ono  wcal e  k rochma lu ,  bardzo  mało oleju,  a  

p r zec iwn ie  n ade r  wiele p ro le inu ,  i o ko ło  14 proc .  wody,  przyci ąga  więc  
z ł a t wo śc i ą  wi lgoć  z powie t r za  i p o k ry w a  się pleśnią,  mianowic i e  z wio*

(1)  Ut rzymują  wszakże ,  iż pszczoły s ame zaaryza j ą  n iepo t r zebne  
k ró lowe .  (Junga tłum acza.

(2) Inni  u t r zymują ,  że znaczni e dłużćj .  Uwaga tłum acxa.
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sny, a szczególniej będ ą c  złożone pod dachem z dachówki.  Ziarno zaś 
spleśniałe wcale nie kiełkuje lub słabą tylko wydaje roślinę.

P o d ł u g  z d a n ia  mego,  najskuteczniejszym przeciw t akowemu psu­

ciu się ziarna środkiem,  jest suszenie, bądź 10 przed mśóceniem,  jak to 
ma miejsce cc do żyta w Finlandji  i w innych prowincjach Państwa Ro- 
syjskiago, nad morzem Baltyckiem położonych,  lub też suszenie samego 
ziarna.  Pod ług  mego doświadczenia,  może ono znieść wysoki  stopień 
ciepła,  a mimo to, zwiększa się jego siła kiełkowania;  przytćm jak naj- 
Jepićj się konse rwuje .  Je dnakowoż  należy je p rzechowywać w miejscu 
wolnćm od wilgoci; inaczćj mogłoby się i w tym stanie nią napawać 1 

pleśnieć. Zapewnić mogę,  iż zawsze u mnie zasiew ziarnśm suszoneun o 
wiele przewyższał  niesuszony.  I to także m o g ę  powiedzieć,  że żyto zi­
mow e lub letnie, po łubinie na ziarno zebranym bujnićj mi obradzało,  a-

niżeii zasiane po grochu.
Plon ziarna bywa nader znaczny, a mianowicie 10, 20 do 25  szef

beri. z morga magd.,  a częstokroć i znacznie wyższy.
Na mocy więc powyższych doświadczeń,  sumiennie polecić mogę

n a j u s i l n i ć j ,  hodującym owce  na gruntach piaszczystych, jak najebszer
n ie j s z ą  uprawę łu iuu.  Jest  on bowiem środkiem wcale nie,  koszto 
wnyro,  do utrzymania owiec zdrowych i silnych, oraz sprzedawania do 
brze utuczonych; a jednocześnie będąc użyty na nawóz zielony, powię 

ksza plon żyta i jak sądzę,  plon kartofli.
W  końcu dodać mi wypada,  iż nie z doświadczenia,  lecz z p rzyp u­

szczenia mniemam, że częsty po w ró t  w j edno i to samo miejsce tć] ro ­
śliny plon jśj zmniejszyćby powinien i dla tego nie radziłbym wracać 
z nią prędzej  jak co lat 7. Wszakże myśl tę p rp ra wia ją  niejako d o ­
świadczenia znakomitego u nas gospodarza,  pana Wul fen  w Pietzszal,  
którv od ba rdzo wielu lat (przeszło 30)  ciągle uprawia łubin biały (a).

A. P. Thaer.

z zagranicy są szczupłe i rezerwy mało znaczące.  Liverpool,  plac zbożo­
wy, po Londynie najważniejszy, posiadał  po

1 stycznia 1855  roku, a po 1 stycznia 1854  roku.
Pszenicy kwar.  27 , 78 1 .  149 751.
Mąki baryłek 18,859.  355,973 .

Dosyć jest spojrzćć na te cyfry, aby o poprawie bliskiej nie 
wątpić.

W  ciągu tygodnia przybyło do Londynu:
Pszenicy, Jeczni. Owsa, Żyta Bobu Siein. lnian. Mąki

Grochu Rzep. centn.
z kraju 6 .939 8 ,557 6 ,119 -  9 5 9  -  >4,362
z zagranicy 5 ,897  —  5 , 9 4 6  —  1,454 10,477 11 151

Targi  prowincjonalne szkockie i i r landzkie trzymały się słabiej,
z małem zniżeniem w cenach.

W e  Francj i  i Belgji żadnćj nie widziemy zmiany. W  Holandji t a r ­
gi nieczynne, lecz w Hamburgu w  ęcej okazywało się ochoty do inte- 
resó

Na naszćj giełdzie ca ło t y g o dn io wy  obrot  wynosił: w pszenicy 53,  
życie 16 i grochu łasztów 2.

Ceny of iarowane były znacznie od ostatnich niższe, lecz t izymają- 
cy zboże w przekonaniu o koniecznej zmianie,  w wyjątkowych tylko 
wypadkach wchodzili w tranzakcje,  biorąc dowozy w ogólności ma ło-  
znaczące na skład śpichrzowy.  Dokonane  j ednak  sprzedaże 3° do 4« 
Guld.  niżćj od zeszło-tygodniowycb,  musimy notować.

Kor. w a r .

Płacono za łaszt Wagi  Holi. Guld. Prus.  Rs. Kop.  Rs.
Pszenicy . : . . od 128 do 132 6 0 0 —650  6 76  / ,

„  133 -  135 6 5 0 - 7 3 0  7 33  8 23
Z y t a .......................   1 1 8 -  124 4 0 0 - 4 2 0  4 5 1 ’/ ,  4 73

G r o c h u ...................   — —  — 3 6 0  “  , 0  . ' •
Od  Soboty ogromna rnassa śniegu spadła,  a dzis mamy 19 stopo*

mrozu.  . _a
K ursa  zamian: Londyn 1 9 4 1/ 4, Hamburg  44 / 3, Paryż 76.

Makowski ,  Kendz ior  i komp.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

H A N D E L .

G dańsk dnia  18 stycznia  1855  roku. —  Stagnacja o którśj  w osta- 
tnićra sprawozdaniu donieśliśmy, na targach angielskich nowe zrobiła 
postępy,  a że ziarno krajowe dla nadzwyczajnie ciepłćj i wilgotnej tem­
peratury,  w słabej przybyło kondycji ,  młynarze zatem bez znacznego ob- 
niżenia cen kupować  nie chcieli. Notowania więc na ziarno angielskie 
zniżyły się o 4 s z y i , a na zagraniczne 2  szyi. na kwarterze.  Opinja po- 
wszechna w handlu upadek cen uważa tylko chwilowym, bo i dowozy

(a) Podług doświadczeń dra E ' chberga,  opisanych na str. 113 
o m l o c z o n e g o  wyżćj dziełka: „ O  różnych sur rogataeh kartofli i t. d.“  
rzecz s ię  ma całkiem przeciwnie z łubinem niebieskim; im bowiem czę- 
śeići wraca on w j edno i to samo miejsce, tero tćż i sam bujnićj w ege tu ­
je i siane po nim żyto większy plon w y d a j e . -C z y ta m y  także w dziełku 
pana  Ketie: „ O  u p r a w i e  łubinu w polu.“  (Beri n 1854  roku)  co na-

9tęPU' C’p an  AmeUng w Balłersted,  okazał  mi na początku listopada r. z. 
„ k o ł o ’VO morg.  magd.  (20 d.esiat.) gruntu owsianego,  nader  n .dznego,  
k t ó ry  od lat 6 obsiewa corocznie łubinem (nie wymienił  jakim: żółtym 
czv niebieskim) na ziarno,  bez dodan ' a przez ten czas ani jednćj fury 
nawozu.  Zapewniał  mnie,  że w ostatnim (1 853  roku),  najlep-ći łubin o- 
b rodzi ł  i najwięcej wydał ziarna. ’’ __________________  H m hold .

W drukarni J. linger.— Wolno drukować. —W  W arszaw.e dni

Dnia II (23) stycznia 1855 roku.

M O N E T Y .
P ó ł - I m p e r y a ł y .....................................................................
Hollenderskie dukaty nowe  ........................

p a p i e r y .
Obligi skarbowe 4-proc. za 100 rs. oprócz kuponu 
Listy zast. białe II okresu (oprocz kuponu) za 100 z ł .

111 .. . za 6  rs .M ,1 ł l  , ł * 9  '
0 M Serye wylosowano . . . .

Obligacye cząstkowe na 500 zł. oprócz kuponu 
Certyfikaty Banku lit. B. na 200 zł. bez procentu. ,
Dowody Kom. Centr. Likwid. za 100 zł. . . . . .
Nowa rosyjska pożyczka z r. 1854 oprócz kuponu 

W  E X l  E
Berbn 100 t a l a r ó w ....................................... 2 111. . . .
G d a ń k  100 tal. . •... ' ................................ 2 m. . . .
Hamburg 300 BMk..........................................2 m. , . .
Londyn 1 funt sterl  3 in. . . .
Petersburg 100 r s ................I m . . . .
Paryż 300 franków . . . . . . .  2 m. . . .
Wiedeń 150 złr.  .............................  I m .  . . .
Wrocław 100 t a l ................. * » . . . .

ŻĄDAJĄ DAJĄ

Rs. | kop Rs. | kop

5 35 — —

77 25 — —

15 12 15 10

93 60 — —

100 80 100 50

150 45 __ —
6 57 — —

99 83 — —
79 50 — —

] 80 10 — —
— — —

Wartość Kuponu bieżącego od Obligów skarbow ych  rs.  1 kop. 2 5 H  
,, od Listów zastawnych kop. 5*'B 

Nowa rossyjska pożyczka rs.  1 kop. 40s/ j8-

/


